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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze­
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Adres Redakcji 1 Admiuistracjt: Częstochowa ul. N. P. Mar] i 341, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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C odziennie
I w  godzinach  p op o łu ­

dniow ych.
Wielkie m isterjum  w 7 miu częściach
wykonane podług obrażów najsłynniejszych arty 
stów malarzy Rembrandta, Andrzeja de Montegna 

i innych.
D L A  M Ł O D Z łR Ź Y  D O Z W O L O N H .  |  N a jp o t ę ż n i e j s z e  d o t y c h c z a s  n i e w id z i a n e  A r c y d z i e ł o  f i lm o w e . Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

Wielkie dni G. Ś ląska i Polski.
(Telegramy umyślnego delegata „Korjera Częstochowskiego**).

Hołd uow stańców  gen. S zep tyck iem u
tVAl U WiOE, 2 i  t>, goJz łU rano. O- 

gólne zaciekawienie budzi olbrzymi miecz 
■talowy, wagi około 10 klg, który jako 
dar powstańców wręczony został gen. 
Szeptyckiemu. Na mieczu widnieje napis: 
.Sk łada  się w dniu wkroczauia Wojsk 
Polskich na G. Sląek, wkraczającemu g e ­
nerałowi. Powstańcy, grapa Czar
wiec 1922 r." Miecz pokryty jest w y ­
rzeźbionymi podpisami powstańców.

A. Paciorkowskl. 
B an k iat na c z e k i  g en . S z e p ­

ty c k ie g o .
KATOW ICE, 21,6 — 9 rano. Po wkro­

czeniu Wojsk Polskich do Katowic i od­
byciu urocsystości na Rynku o godz. 2 
po poł. wojewoda śląski Rymer podejmo­
wał gen, Szeptyckiego wraz ze sztabem i 
zaproszonymi gośćmi. Bankiet odbył się W 
salonach hotelu .Savoy".

Do późoege wieczora przechodziły uli­
cami Katowic wielkie poehcdy. Okrzykom 
na cześś Polaki nie było końca.

A. Paclorkewaki.

U roczysta  z m ia n i  w arty .
KATOWICE, 21 6. Wccoraj o godle. 

5 pop. odbyła aię na Rynku uroczysta 
zmiana warty. Aktowi temu prsyglądały 
się tysiącane t łu ey .  Uroczystość odbyła 
się przy dźwiękach muzyki wojskowej i 
oddaeiem honorów.

A. Paciorkowski.

Radość w Katowicach.
K A IO W IC E ,  21.6. Wczoraj po po- 

ludniu odbyła się w Katowicach olbrzy- 
ła się w Katowicach olbrzymia zabawa 
ludowa, w której wzięła udział ludność 
Katowice i miasteczek okolicznych. Wie- 
czorem miasto było iluminowane.

Na dawnej granicy zapłonęły ogn ie . '!
Zw. oficerów rezerwowych wojewódz­

twa śląskiego wydał bankiet na cześć 
gości. Przedstawiciele prasy polskiej byli 
przedmiotem gorących owacji.

A Paciorkowski.

. D epesza  klubu Zw. Lud. Nar. 
z okaz ji  p rz e ję c ia  6- Ś lą sk a .

WARSZAWA, 21. o. (Tel. wł.) Prezez 
klubu Związku Lud. Nar., p. Głąbiński 
wysłał depeszę do wojewody Rymera w 
Katowicach, w której tłumaczy się, że * 
powodu przesilenia gabinetowego nie 
mógł osobiśńe uczestniczyć w uroczysto­
ści odzyskania piastowskiej ziemi ślą­
skiej dla Ojczyzny.

Klub Związku Lud. Nar. łączy Bię z 
4 duchem ze Śląskiem i je*t pewny, te  zje 

dasesenie prastarej naszej dtlelnjey z 
Macierzą utrw al* n ie  ty lk o  m a te  
r ja ln ą  p o tę g ę . m o r a ln ę
• p ś j n ię  i z n a c z e n ie  n a s z e j

u k o ch a n e j P o lsk i.
Podobną depeszę wystosował równitż 

do wojewody Rymera poseł Bubanowicz, 
jako prezes Klubu Nar. Chrz. Stronnictwa 
Ludowego.

R ząd p o lsk i w ita  p o w r ó t  
G. Ś lą sk a .

Prezydent Rady mlnistrót przesłał na 
ręce wojewody Rymera następujące pi­
ano: * -I

„Szczęśliwy jestem, źo w imieniu rzą­
du polskiego megę powitać oddawna o- 
czekiwany pcw rśt częśii Górnego Ś ląska 
do macierzy. Dzień dziii»jszy po nisze 
wieki pamięteym będzie dla narodu pol­
skiego jako święto odzyskania przez Pol­
skę dzielnicy prastarej, akochanej i cen­
nej, nie tylko bogactwami, lecz przede- 
wszystkiem jej ludności, jej wiernością 
dla mowy polasiej w eiągu wieków prze­
chowanej, jej prasą Wytrwałą na roli, w 
podziemiach kopalni, we fabrykach J|war- 
sztatacb, jej uświadomienia narodowemu, 
jej odwadze w boju zawdzięcza Polska 
odsyekanie częśel Sląeka na własność bez 
sporną, a zapewnie drugiej części, ckcć 
pod obcem panowaniem lepszej — miej­
my nadzieję — doli, nii w czasach wro­
giego ucisku i przymusu wynaradawiają­
cego. Życiąc braeiom naszym pozostają- 
sym w obrębie Rzeszy niemieckiej, takich 
warunków bytowania, któreby pozwoliły 
im s&chowaś wiarę, mowę i narodowość 
ojeów, — zwra»a się do powracających 
na lone matki Ojotymy synów jej górno­
śląskich z radosnem: „Witajcie!"

Ponikowski. * 
S e jm  do  G- Ś lą sk a .

P. Marszałek Sejmu wysłał z powodu 
objęcia przez Polskę Ziemi Górnośląskiej 
następująoy telegram do posła Korfante­
go:

„Wojewoda Rymer, Katowice, dla p. 
poiła Wojciecha Korfantego.

Dzisiaj, gdy orły polskie zaszumiały 
znowu po kilkuset latach nad Śląskiem, 
Sejm nasz wita braci oswobodzonych. Wi­
ta  chwilę, k tóra  stawia kres waszym oier 
pieniom moralnym. Odtąd Rzeczpospoli­
ta Polska będzie mogła was bronić przed 
zbrodniarzami, k tórzy  w ostatnich cza­
sach pod płaszczykiem patrjotyimu nie­
mieckiego rabowali i mordowali spokoj­
ną ludność polską.

Nie zapominajmy jednak, że wróg czy­
ha nietylko na naszą słabość państwową* 
ale i na naszą nieumiejętność rządzenia 
się. S ta ra jm y się więc wspóinemi siłami 
o ład i porządek.

Trzeba będzie długą i niesumienną 
pracą odiabiać szkody niewoli. Pokażmy 
światu, że  naród polski umie być nleu. 
giętym, gdy Chodzi o dobro Rzeczypospo­
litej.

Niech żyje wolny polski Górny Śląsk!
Marizałem Sejmu: TRĄMPCZYŃSKI".

U ro czy sto ść  objęcia G. Ś ląska
O I) E Z W A.

Centralny komitet uroczystości dnia 
objęcia G. Śląska podaje następującą o- 
deswę;

Rodacy!
Po ciężkich trudach i zmaganiach a 

600 latach rozłąki stara piastowa dziel­
nica górnośląska prawnie zostaje wcielo­
na tfu *oaa macierzy Rzeczypospolltsj. 
Godzina złamania kordonu granicznego 
wybiła. Orzeł Biały zajął już swe histo­
ryczne miejsce i wojsko polskie obejmu­
je nawą granicę zachodniej Polaki, a wła­
dza rządowe przechodzą w macierzyste 
ręce. W  tej radosnej chwili dla bra tn ie­
go ludu górnośląskiego powinien złączyć 
się cały naród polski.

Dzień połącenia G. Śląska z Polską na 
ciłym obszarze 'Rzeczypospolitej powinien 
być uroczyście obchodzony. W tym też 
celu zawiązał się Centralny komitet uro­
czystości dnia objęcia G. Śląska, który 
zwraca się do wszystkich organizacji poi 
■kich społecznych i zawodowyeb, jak  in­
teligencji, tak włościańskich, rzemieślni- 
ozych i robotniczych na całym obszarze 
Rieczypospolitej o wspólne utworzenie 
Komitatu i przygotowanie się do zorga­
nizowania uroczystego obchodu dala o- 
bjęsia G. Śląska. Komitety, które już w 
tym samych celu powstały, proszone są 
o niezwłoczne nawiązanie kontuku z cen­
tralnym komitetem. Święto G. Śląska 
jeat świętem sałaj Polski, a głos radośoi 
całego narodu powinien odbiś się potęt- 
nym echem na prastarej ziemi piastow­
skiej i dać braciom górnoślązakom ży­
wy dowód, jak bardzo są oni drodzy ser­
cu naszemu. Wszyscy więc, dla których 
Polska zjednoczona jeat droga, aiechaj w 
uroczystości tej jaknajliczniejszy udział 
wezmą.

O dniu uroczystości zostaną wydane 
komunikaty.

D ru ga i t r z e c ia  s tre fa .
Dziś rozpoczynają się czynności ewa­

kuacyjne w drugiej strefie, t. j. okręgu 
w Głupczyc I Królewskiej Huty. W dnin 
20 czerwca rozwiązana będzie w tej stre 
f:e s traż  gminna, oraz polioja plebiscy­
towa. W środę, d. 2 l  czerwca, pzybędzie 
z Niecka do Głupczyc oddział policji. 
Wojska okupacyjne opuszczają we wto­
rek, d. *22 czerwca, drugą strefę, tak, że 
od daia tego zwierzchność państwową w 
okręgu głupczyckim obejmą niemcyj zaś 
w okręgu Królewskiej Huty — Polska. 
Bnia 23 czerwca przybędzie do Głupczyc 
reichswehra.

Dnia 23 czerwca rozpoczną się [czyn­
ności ewakuacyjne w trzeciej strefie. *o 
tej s tre fy  należą Olesno, część okręgu lu 
bllnleckiego i tarnogórskisgo oraz części 
okręgu bytomskiego, letące na wsobódod

nowej linji granicznej, które przechodzą 
do Polski.

Stosownie do układu komisji między­
sojuszniczej z Niemcami i Polską, Raci­
bórz, jako ostataie z miast Górnego Ślą­
ska, podlegających ewakuacji, będzie o- 
próżniony z wojsk koalicyjnych w dniach 
2 i 3 lipca.

Krwawi s t a r c ia  w B iskup icach .
Wczoraj doizło w Biskupicach, w pcw 

zahrskim, do krwawego starcia m i ę d a e y  
o d d z ia łe m  p o lic ji p le b is c y to ­
w e j  a  o d d z ia łe m  fr a n c u sk im
w chwili, gdy policja plebiscytowa miałą 
być zastąpiona przez oddział straży gm in­
nej. Ludności przybrała wobec francuzów 
groźną postawę i stanęła po stronie fan- 
kcjonarjuszy policji plebiscytowej. W y ­
wiązała się gwałtowna wymiana strzałów 
przyczem zabito trzy osoby z pośród lud­
ności, jedna zaś umarła w szpitalu z po­
wodu odniesionych ran.

Po s z e ś c iu  w iek ach  
niew oli.

Po siedmiu wiekach rozłąki i niewoli 
lud pelski na Śląsku łąezy się ze swymi 
braćmi śląskimi, wraca na łono wspólnej 
Ojszysny. Serca polskie na Śląsku biją 
żywo z uniesienia. Wstędzie twarze r a ­
dosne, wszędsie bramy tryumfalne, tyle 
kwiatów, zieleni, sztandarów, z ptakiem 
białopiórym... *

A jednak radość n a iz a  nim jm st 
z u p e łn a , b o  n ą e i ją  m y śl o  
tern , ż e  s e tk i  t y e ię e y  b ra o i, 
k tó r z y  ty le  o f i s r  d la  P o lak i 
p o n ie ś li ,  n ie  d o c z e k a li  s ię  
ch w ili w y z w o le n ia  i że w skute* 
niezrozumiałej decyzji esynników między­
narodowych mają oni sadal pozostawać 
pod ciężkiem jarzmem pruskiem. O bra­
ciach tych naród polaki zapominać nie 
powinien, a obowiątkiem Rządu Polskie­
go będzie korzystać w całej pełai z bro­
ni dyplomatycznej, którą mu dają kon­
wencje międzynarodowe, aby nieść im 
potrzeboą opiekę i ochronę. Nie znajdzie 
się nigdy taki Rząd Polski, któryby tego 
nie spełnił sumiennie. Żegnajcie nam 
bracia nieWyzwoleni i bądźcie przekonani, 
że my szczęśliwsi od was nigdy o was 
nie zapomnimy i sercem i duszą będzie­
my z Wami razam. a Rzeczpospolita Pol­
ska uczyni wszystko, aby wam pomóc w 
ciężkiej waszej chwili.

Witaj nam Droga Ojczyzno, witaj nam 
Najjaśniejsza Rzeczpospolito Polska! Speł 
niają się marzenia ojców naszych, zisz­
czają nadzieje tych lloznych rzesz ludu 
polskiego od pługa i kilofa, które wszyst 
ko, co miały najdroższego, bo tycie i 
zdrowie najukochańszych synów, tyle r a ­
zy niosły w ofierze, aby znaleźć szerę-
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Program  od niedzieli dn. It 
do czw artku  dn. 22 C zerw ca .

D z i ś !

UWAGA! O s ta tn i  s e a n s  o g o d z .  10-ej w i s c z o r s m .

1TD7W iuuai i i i
D z i ś !

a* •

I

Dramat życiowy w 6-tiu  ak tach ,  przerobiony dla filmu podług powieści STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO.
s udziałem znanych polskich artystek w rolach głównych:

W roli Bronki — M ary la  R u d ziń sk a . W  roli Jadwigi — M arja  G ó rsk a .
_ _ _  O S O B Y :  — - -

Właścicielka knajpki -  -  „Pod dziką Kpną‘ Bronka,
Alfred, — -  Godny synalek swej mateczs, Mania,

Młoda dziew czyna o sm etnej duszy. 
— — A ktorka gorszego pokroju

Slinn, — Aktor o mefistWfelowym sharakterze. 
Werychó, bogacz nleliczacyjsie z aiklm i|Z niczera

ście u Tw ego  łona. Znosiliśmy prześla­
dowani*, walczyliśmy, przelewaliśmy krew, 
nie w nadziei, że Ty koshsa* Ojczyzno 
przynieoleoz nam zysk materjalny, ala 
nasza krew polska pchała nas do tych 
ofiar, bo czaliśmy się synami Twaimi i 
pragnęliśmy się słączyć s Tabą na wiaki.

Wołała w nas do połączenia się 1 T o ­
bą nassa wiara w Ciebie. Gdy nieprzyja- 
oial wskazywał nam szydereso braki na­
szej młodej państwowości palskiej, dla 
nas aż nadto zrocomiałe po rozbiorach i 
niewoli, gdy drwił z bezustannych prze­
sileń w Polscw, i z saciatrzswiania par­
tyjnego, gdy wyliczał nam kurs marki 
polskiej, gdy w telagramseh obwieszczał 
nam opanowanie Warszawy przez Husz­
czę belssewicką, my wierzyliśmy w Cie­
bie. jak dzieci wierzą w swą matkę.

W chwili, gdy wkracza na siemie aa- 
sse żcłoierz polski, zwiastun Twej potęgi 
i świetności, jedną tylko mamy prośbę 
do Ciebie:

W eź serca nasze, bądź nam matką 
troskliwą, k tś ra  daje nam wolność, pra­
wa, beipieczeriatwo tycia i mienia i stwa­

rza nomyśine warunki dla spokoju i pra 
cy. Bądź matką wszystkim Górnośląza­
kom bez względu na ich wiarę i język, 
zgodnie z tradycją ejeów haszych, bądt 
ostoją wolnośsi i wielkoduszności, otwórz 
ramiona wszystkim zbłąkanym rodakom, 
którzy zbliżą się taraz do Ciebie z zau­
faniem 1 lojalnością obywatelską. Witaj 
nam Polsko, witaj żołnierza polski.

Wojciech Korfanty.

NA SEZON LETNI!
w wielkim wyborze poleca

Emilja Lewinowa i S-ka.
Etaminy, Batysty, Kretony. 
Zefiry, Trikot jedwabny w 
:-: pięknych kolorach.:-'-

II Alwjm M  4 0 ,  I p i ą t r o  f r o n t  
— — T a n i o  — — 

b o  w  p r y w a t n e m  m ie s z k a n iu !

N a r a d y  p* P r z a n o w a k i a g o  z a  
s t r o n n i c t w a m i .

Marszałek Sejmu przesłał p. Przanow 
S k ie tn u  odpis listu jaki wystosował do 
p. Naczelnika Państwa, zawiadamiając go 
o uohwale Komisji Głównej craz list t re ­
ści następującej:

.Przesyłam  uprzejmie odpia powyż­
szego pisma z nadmienieniem, iż p. Na­
czelnik Państwa oświadczył, iż przyjmu­
je do wiadomości uchwałę Komisji G łó ­
wnej. Wobec tego proszę o przedłożenie 
P .  Naczelnikowi Państwa listy Gabinetu 
Ministrów, który Pan zamierza sformo­
wać, celem uzyskania pism nominscyj- 
nych“ .

»  g. 10 r. przybył do Sejmu p. Prza 
nowski 1 niebawem rozpoczął obrady z 
przedstawicielami stronnictw, zaprasza­
jąc kolejno do siebie przedewszystkiem 
przedstawicieli Btronnictw lewicowych, 
które na Komisji Głównej opowiedziały 
się przeciwko jego kandydaturze.

Przedtem jednak zjawił się u o. Prza 
nowskiego przedstawiciel PSL. p. Dębski, 
który narazie prosił ó odrodzenie konfe­
rencji na parę godzin.

Imieniem PPS. rozmawiał z p. Prza- 
nowak*m p. Barlicki, który zapowiedział, 
i i  Klnb PFS. w stosunku do obecnego 
Riądu zajmie stanowisko zdecydowanej 
opozycji, motywując to przedewszystkiem 
wolno hsdlową polityką p. Przanowskie- 
go i związaaem z tem uniemożliwieniem 
walki ż drożyzną.

Z kolei imieniem NPR. rozmawiał z 
p. Przanowskiro p. Chądzyński, który o* 
świadczył, iż stronntetwo jego swój stc- 
sunek do przyszłego Rządu uzależnia od 
jego programu i działalności. Obecnie mo 
że wysunąć żądania czystości wyborów, 
bezstronnośoi i sprawiedliwości władz 
administracyjnych w stosunku do ludno­
ści, zapewnienia pracy dla berrobotnych,

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-gai Almjm 3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie.

Cmny p n y i t ę p n a l

to poruszyć na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu.

Wobes tego o g. 2 m. 20 przerwano 
naradę do g. 5-ej.

Wiadomość ta wywołała wielkie poru 
szenie w Sejmie, jako oznaka dąźsń do 
dalszega przedłużania przesilenia ustawi- 
oznemi wichrseniami.

P. Przanswski zrzekł się misji 
tw orzenia  rządu.

U k ła d y  r o z b i ł y  s i ę  o  o s o b ę  
m in .  S k i r m u n t a .

WARSZAWA, 21.« teł. w ł —Pan Prza 
nowski w«bec opornego stanowiska lu­
dowców przerwał pertraktaoje i czekał 
rezultatów obrad sejmowych.

Około godziny 7.aj przyjechał znowu 
do Sejmu i odbył konfereację z p. W i­
tosom.

Dslegaci lodowców oświadczyli, śe ob 
stają kategorycznie przy tem, aby w 
skład przyszłsgo gabiaetu nie wchodził 
p. Skirmunt.

Na to oświadszył p. Przanowski: ,,ob 
staję kategoryezsie przy tem, by pozo­
stał p. Skirmunt, albowem jest on syno­
nimem polityki pekojowej Polski“ .

Marszałek Sejmu wobec wycofania 
się p. Przanowski ego, zwoła kemieją głó 
wną na daiś, na g. 5 pp.

■ 1 ?

Wiadomości polityczne.
P o ło ż e n ie  w a w n ę t r z n a .

Przesilenie gabinetowe zbliża się wre 
wisko' bezwzględnej opozycji ze względu szcie do kańca. Dzisiaj każdy widzi, że 
na okoliczności w jakich  Bię tworzył, na było ono zupełnie niepotrzebnem. Oby 
jego tendencje i skład osobowy. więc było ono ostatniem przed wyborami

P. Przanowski zaznaczył, w tej roz- Gdy nowy gabinet obejmie władzę, niech 
mowie, że różnice w poglądach na po- że przedstawi Sejmowi potrzebę jak naj 
szczególue sprawy nie zmieniają faktu, Bsybszego uohwalenia ordynacji wybór- 
iż w chwili obecnej niema powoda, aby esej i zgody na rozpisanie nowych wybo 
w teoe Ministerstwa Skarbu przsprowa- rów. Byłoby błędem przedłulanie abrad 
dzić zmianę i przerywać prace. tego Sejmu nawet dla sprawy tak  waż-

Na inne zapytanie przedstawicieli tej nej, jak  uchwalania budżetu. Ta sprawa 
grupy, w sprawia monopolu tytoniowego, należy do Sejmu zwyczajnego, leoz nigdy 
ośt iadczył p. Przanowski, że do wyko- do Konstytuanty. Lepiej żyć jeBzcza kil- 
nania tej ustawy nie będzie można przy ka miesięcy bez normalnie uehwaloaego 
stąpić bardzo szybko, tak, że uniknie się budżetu, niż podtrzymywać ten stan tym 
zarzutu, jakoby przeprowadzeiie mono- czasowości prawnopaństwawej, -który wy 
polu i rozdawnictwo trafik uwalać m ol-  woluje zamęty. Niesh ras będą rozpisana 
na było za .narzędzie wyborcze* w rę- wybory, nieoh zbierze się Sejm zwyozaj- 
kach Rządu. ny i Senat, niech wejdzie wraszole w ży

W sprawie polityki zagranicznej sie Konstytucja z 17 marsa 1921 roku. 
rszystkie wymienione grupy kładły na- Oto program polityczny na najbliższe

Nowa próba przedłużenia kryzysu.
walki z drożyzną i polityki pokojowej. 
Skład gabinetu nie był przedmiotem 
narad.

Zramienia lewicy P SL . zjawili się u 
p. Przanowskiego pp.: Hipolit Śliwiński, 
Putek  i Seyb, którzy oświadozyli, iż Klub 
lewicy PSL. zajmie wobec Rządu stano-

cisk na zapewnienie polityki pokejowej.
W rozmowach z przedstawicielami 

wszystkich stronnictw oświadczył p. Prsa 
nowski, iż  Raced s w ó j  u w a ż a  z a  
k r ó t k o t r w a ł y ,  k t ó r y  b ą d z i s  
m ia ł  d w a  g łó w n a  z a d a n i a  d o  
a z y b k i a g o  z a k o ń o z a n i a  p r a o  
t a g o  S a jm u  i p r z s p r a w a d z a -  
n ia  w y b o r ó w .

W polityce gospodarczej p. Przanow­
ski położył nacisk na skoordynowanie 
pracy Ministerstwa Skarbu, Przemysłu i 
Handls i Rolnictwa.

P .  Przanowski w rszmowach swych 
zaznacza, że pragnie powierzyć tekę spra 
wiadliwości p. prokuratorowi H ibnerowi 
tekę rolnictwa p. ś r .  Nowakowi, a p ra ­
gnie również zmiany na stanowisku mini 
s tra  przemysłu i handlu.

Koła godr. 2 -iej zaczęła się narada z 
przedstawicielami PSL. pp. W itoB em  Dęb 
skim i Ratajem.

Przedstawiciele PSL. podnieśli to że 
inna grupa, mianowisie PPS. nabrała wąt 
pliwości pod względem konstytuoyjnym 
w sprawie powierzenia misji tworzenia 
Rządu p. Przauowskiemu i zamierza

miesiące!
P o ł o ż e n i e

m i ę d z y n a r o d o w e .
Pobyt pana Poincarego w Londynie 

dowodzi, że stosunki OBobiste prsmjera 
Fraaeji z premjerem Anglji są dobre. 
Niewątpliwie także stosunki Anglji i

Każdy Oszczędza
k t o  e t a l e  r e b i  o w e  z a k u p y  u

J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  1 9  a

poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i d e ­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnyoh, eze-BU-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, msterjsły roletowe, płaszcze l 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowości.

Każdy się może przekonać!

Francji aą dobre. Pan Lloyd George, 
choć jest bardzo upartym i mimo pozor­
nej zmiennaśsi wciąż wraca do swej my 
śli zrewidowania T rak ta tu  Wersalskiego 
na rzecz Niemies koiztem wszystkich—z 
wyjątkiem Anglji — zapewne przekonał 
aię, że tym razem ten plan niema wido­
ków powodzenia. Pan Poincare bowiem 
jest tak konsekwentnym, jak on upartym 
Narady w Hadze mogą dać Sowietom 
garść dobrych rad, ale pieniędzy im nie 
dadzą, bo znowu nie pozwoli na to pan 
Poincare, wiedząc doskonale, co za zbie­
ranina bultajów i oszustów jest to, co 
nazywamy Bolszewją, Pan Lloyd George 
zaś samej Anglji aie będzie chciał zaan- 
gażewać w pożyczkę dla Sowietów.

Lud W arszawy, wehec p rzes ilen ia .
Wiec zwołany przez trzy stronnictwa, 

Zw. L. N., Nar. Chrz. Str. Lud. i Oh. D. 
odbył się na Dynasach w Warszawie pod 
gołem niebem z udziałem około trzech 
tysięcy uczestników pod przewodnictwem 
pos. Wł. Jabłonowskiego.

Pee. St. Głąb ńiki w świetnym, jasnym 
wywodzie przedstawił odległe poszątki i 
dokładny przebieg ebesnego przesilenia.

P. St. Stroński eświetlił istotę za­
targu.

Mec. Marjan Niedzielski, rzucając sze 
rag wyrazistych awag o poszczególnych 
zjawiskach dziwnego przesilenia ostatnie 
go streścił stanowisko p. Naczelnika 
Państwa w obrazie maszynisty, który w 
pełnym biegu pociągu wpadł nagle na 
pomysł zmiany maszyny i zahamował w 
pełnym biegu, powodując katastrofę.

P. Chaoiński, prezes etronniotwa Ch. 
D. zwrócił uwagę głównie na politykę 
tych stronnlotw, bez których poparcia aa
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mowolne 2apęśy p. Naczeinika Państwa 
nie byłyby możliwe.

Wiec ncbwalił jednogłośnie następują 
cą rezolucję:

„Wisc obywateli m. Warszawy w y ra ­
ża radość I uznanie z poundo u trrr raa -

nia w ostatnim zatargu praw 8ejmu i za 
sad podatawowych demokratyczne-parla- 
mentarnega ustroju w Polsce “.£}

Pa godzinie 8 ej poseł Jabłonowski, 
krótkiem przemówieniem zamknął obrady 
wiecu.

W szech p o lsk i Zjazd B iskupów  
na Jasnej P ó r ze .

acia wiara katolicka" o tern nam mówi 
konstytucja a  Maj*.—Tutaj więc będą ra 
dsić aad  śradkassi w jaki sposób znaleźć 
drogę do podniesienia atanu moralnego

Gdy dawniej i dzik Ojczyźnie groziło 
niebezpieczeństwo, oczy wszystkiih zw ra­
cały się z ufnością do Tej, która jest po- 
ciaazycielką strapionych, do Królowej Ko- 
rony Pelskiej, zsyłającej promienia łask, owieczek ich pieczy powierzonych, 
z gorącą prośbą o pomoc i ratunek, o Witając najserdeczniej cały Episkopat 
światło potrzebne do poprawy losu Ojczy- polski zebrany na Jasnej Górze, Redak- 
zny. N a Jasnej Górze, nie gdzieindziej se cja nasza przesyła zarazem „Szcięść 8o-

j_-i— j-A -.— ------  -    y  rozpoczętych obradach Zjazdu dla
dobra naszej Ojcsysny.

Gieśś polskiemu Episkopatowi 1 Du 
chowiaństwu tak świeskiemu jak  i za*

L i c y t a c j a .
W dniu 22 czerw ca r b. o godzinie 10-ej ra n o  odbędz ie  się w brow a­

rze  pod frm ą : „ W i n d m a n  i K r a k o w sk i”  w  Z a w ie r c iu  przy ulicy T o ­
warowej, publiczna licytacia skonfiskow anego słodu w ilości 655 pudy, na  z a s a ­
dzie p isma S tarostw a Będzińskiego z  dnia 14 kwietnia b. r. za  L. »490,8.

L icytacja  odbędz ie  s ię  od  sum y 600.000 mk,
P rzys tępu jący  do licytacji obow iązany jest z łożyć wadium w wysokości 

10 proc-, czyli 60.000 mk., k tó re  b ęd z ie  za liczone  na rachunek  sumy nabycia, 
zaś  tvm, którzy odstąp ią  od  licytacji, będz ie  zw rócone bezwłocznie.

brało się duchowieństwo wraz s rycer- 
Btwem, królsm i sejmem, aby radziś nad 
sprawą odbudowy Ojczyzny.

Gdy w latssh ostatnich, wróg zagra­
żał naszej, dopiero co powstałej Oiczy- kenemu, tak wytrwale stojącemu na stra-
źnie, godzą* na jej całość. Sersa wszyst 
kich polaków, jako dzieci Maryi były 
zwrócone do stóp Jasnogórskiej Pani z 
prośbą o ratunek.

Dzisiaj Polsoe zagraża nowy wróg we 
wnętrjny. Niewiara, lekceważenie kościo 
U i jego przepisów, zwyrodnienie moral 
ne, a c# za tern idai# bandytjzm, kredzie 
że zdziczenie moralne, rezpanoszyło slą mohylewski—E. Ropp.

ty  praw i obowiąztów wypływających z 
Wiary Świętej Katolickiej

Na wszechpolski Zjazd biskupów w 
Częstochowie przybyło 26 dostojników 
Kośsiola. ^

J E. J.E. Araybisknpi: lwowski— Bil- 
tzewski, Iwowsko-crmiański—Teodorowicz

bez końca. Zaraza ta, którą dotychczas 
miała główae siedlisko w miaście rozize
rza się na wsi i zatacza coraz szersze 
koła widnokręgu. Zli ludzie i najęci boi- 
szewicko-niemieccy agitatorzy sieją zgni

J E. J.E. Biskupi: kujawsko-kaliskl— 
St. Zdzitowiecki, krakowski — Sapieha, 
tarnowski— Wałęga, Gall, biskup połowy, 
przemyski—Pelczar, Kamieniecki— Mani­
kowski, miński—Łoziński, lubelski—M.

liznę moralaą przez popagandę żywym Pulman, pepliński—Klonder, podlaski—
słowem, złe książki i gazety. Żywioły Przeździecki, płocki—Nowowiejski, san-
lepsze opanowane shęcią zysków jaknaj- 
większych, obojętnie się odnoszą de tej 
pracy destrukcyjnej nic nie przeciwdzia­
łając.

W tych więc smutnych czasach upad­
ku powszechnego Episkopat Polski zwra 
ca swe oczy do naszej ukochanej Królo­
wej Korony Polskiej, z b ie n  się w Jej 
stolicy, na Jasuej Górze, aby tu w myśl 
tiadycji naszych praojeów, którzy nam 
zostawili jakby w testamencie, „przede- 
wszyatkiem wiarę świętą katolicką cho­
waj, a wszelkiego dobra w tern i przy- 
szłem życiu bądź pewien". Jako też iż

domierski—Ujrfcs, kielecki—Łosiński, wi­
leński—Matulswicz, łódzki—Tymieniecki 
I Fiszer.

J E. J.E. Biakupi-aufragani: W/. K ry­
nicki, sandomierski—Kubicki, łomżyński — 
Jałbrzykowski, lwowski — Twardowski, 
łucko-żytomierski—Godlewski, poznański 
—Łukomski i krakowski— Nowak.

Zjazd rozpoczął się odprawieniem uro 
czystego nabożeństwa przez J. E. a r c y ­
biskupa Bilczowskiego w otoczenia 25 
biskupów i konwentu 0 0 .  Paulinów.

Nabożeństwo poprzedzone było odśpie­
waniem „Teni Creator" i zakońtzeno zo-

„podstiwą wszelkiej siły moralnej i szczę stało uroczystym^ „Te_Deum

Zapisujcie sic na członków
K L U B U  S P O R T O W E G O  

„CZĘSTOCHOWA"
Zapisy przyjmuje Sekre ta r ja t  klubu 

ul < entra lna  Nr. 6 — II p.
Codziennie od godz. 4 ~  6 P° P°l- za wyjąt-

K r o n i k a -
O k ta w a  upoozyaftakci B o ż e  

g o  C iała w  p ap . ó w . B a r b a r y .
Nieszpory rozpoczynają się o g. 5 ej pro 
cesja do o ł tarzy  o g. 5 i pół.

Gele.brować będzie Mohyiawski Arcy­
biskup Ropp.

P o s ia d z a n ia  Rady m i*J*k i*j.
Wobec tego, źe posiedzenie Rady miej­
skiej w dn. 19 b. m. nie doszło do Bkutku 
z powodu braku quorum, odbędzie się 
ono w drugim terminie dn. 22 b. m. o
godz. 7 i pół wieci. i w myśl art. 31 ^  uuuii_  „  y „uvmu„
Dekretu o Samorządzie miejskim z dn. powo, an, p rłez  ostatnie Ogólne Zebranie 
4 lutego l » l t  r., będzie prawomocne bez czionkowie tej że podzielili czynności w 
względu na ilość przybjłyoh na pcaiedze na8Ujpujący 8?0Bób: prezes Rady p. Cho- 
n i e  P P -  członków Rady. lewicki, wice-prezesy p .  F. D. WilkoszewPomóżcie  inwalidom! »hi i p. Bolesław Rylski, 8ekretar,e p.

W Nr. 132 „Kurjer* Częstoch." za- Konstanty Chadzlńskl i p. Antoni Gma- 
mieściliśmy artykuł .Spełnijcie obowią- chowski, skarbnik p^ Wacław O rzech, go 
zek — pomóżcie inwalidom", gdzie, Koło spodarz p _Bronisław
Związku Inwalidów wojennych zwracało P ®, ®l*i e  f1®1®1, *  ? '  *1? ku<
się do społeczeństwa z gorącą prośbą o Dyrekcja Kolei Państwowych w W arsza

jącym pracy inwalidom, mamy nadzieja 
Ze ni* znajdziemy w Częstochowie nikogo, 
ktoby nie kupił w dniu tym znaczka, a 
łem samem nie pomógł tym, którzy nie 
z własnej winy cierpią nędzę i którzy 
pozostali kalekami tylko dlatego, że ży­
cie swe i zdrowie ponieśli w ofierze 
wtedy, kiedy Ojczyzna była zagrożona i 
kiedy ich potrzebowała.

Zarząd Fow. Koła Z w.
Iow. Woj. Rzpl. Pol. 

w Częstochowie.
S y n o d  •w o n g o lik ó w  p o l­

sk ic h . W dniu onegdajszym w W ar­
szawie po nabożeństwie odbył się doro­
czny synod kościoła ewangelickiego refor 
mowanego pod przewodnictwem księdza 
superintendents Semadeni'egO, przy udzia 
l e ‘2O0 osób. Stałym prezesem synodu 
Wybrany został pan Leon Waszkowskim, 
stałym zaś notarjusżem ks. pastor Skier­
ski.

Z« S to w . K upców  P o lo k io h .
Na ostatniem posiedzeniu Rady Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich w W arsza­
wie oddziału w Częstochowie ponownie

wie podaje do wiadomośsi, że wobee 
przejęcia w niedziełę 18 czerwca przez 
władze polskie kolei, leżących w części 
G. Sląsks, przyznanej Polsce, ruch po­
ciągów osobowych w kierunku aa Sosno-

pomoc z jednoczesnem zawiadomieniem, 
jś dnia 15 b. m. t. j. w święto Beźego 
Ciała odbędzie się w mieście dzień znacz 
ka na rzecz zasilenia fundissu inwalidów
i Domocy będącym w n ę d z y .  Ze względów _ .
n ieza leśn y ch  od Zwiąske, sprzedaż znacz wiec poczynając  od poniedziałku 19-go 
ka odbyś się nie mogła i Związsk p o s ta -  czerwca r. b. przedłężony zostaje do K»- 
nowił urządzić sprzedaż w innym termi- tow ic i odchodzić będzie według rozkładu 
nie t  i w dniach 25-yrn i 29 ym b. m. wskazanego w urzędowym ro zk ład zie  
Tirzac" aa to, społeczeństwo nasz* jazdy, obowiązującym od 1 czerwca i na 
wie i rozumie j*k pożądaną jesi k tżda  ściennych plakataoh Dyrekcji Warszaw- 
w l r k .  wnłTwaiaca do kasy Zwiąsku, skiej wywieszonych n a  dworcach.3K* ta marka można pomódz pozostają- Równocześnie od tegeź terminu 19-go
cym w n ę d z y a  niezdolnym lub nie ma- czerwca wagony komunikacji bespośre

daisj W arszaw a—W iediń i W arsiaw a— 
Praga , kursujące dotychczas przez S ie w ­
kową, Trzebinię i Dziedzice, kierowane 
będą przez Sosnowiec, Katowic* i Dzie- 
dzioe.

U zn an i* . Podczas ostatniego napa 
du baadyokiego w Złotym Potoku policja 
częstochowska dzięki uprzejmości dyrekto 
ra, .T-wa Akc. Ł. J. Borkowski w Cję- 
Stochow ie" ,  p. lnz. Piotrowskiego, który 
wypożyczył Bamoshodu mogła bardzo 
szybko znaleźć się na miejscu napadu. 
Za okazaną pomoc p. Piotrowski zasłu­
żył na uznanie i podziękowanie.

S tr a jk . Wybushł strajk w fabryss 
B ci Szpalten. Praoownicy żądają od 
80—100 proc. podwyżki.

Ulgi d la  fu n k ojon arju szów r  
s z k o ln y c h . Wobec lego, łe  niektórzy 
funkcjonarjnsz* szkolni, i tórych dzieci, 
licząc# ponad l t ł l a t  żysia, uczęszczają 
do szkół publiczuych, nie przesyłają mi- 
nisterjum stosownych o tem zaświad­
czeń, minister YV. R. i O. P. wydał osta. 
tnlo polecenie, aby władze przełeżoso 
przesłały ininiaterjum niezwłocznie wyka­
zy takich pracowników i dołączyły odpo­
wiednie zaświadczenia szkolne. W prze­
ciwnym razie nie będą stosewane wzglę­
dem iunkcjonarjuszów szkolnych ulg 
przawidziane w ustawie z d. l t  lipca 
192© r. i stosowane przy wymiarze do 
datku drożyżnianego. -

N ow * p a s z p o r ty . Wkrótce zacz­
nie się wydawać nowe pasżperty polskie 
dwojakiego rodzaju: 1) bezterminowe dla 
obywateli polskich, 2) półroczne dla tych, 
co się nie wylegitymowali z polskiej 
przynależności państwowej. Dla udowo­
dnienia tożsamości przedstawia się metry 
kę, wyciąg z ksiąg meldunkowych i foto­
grafią poświadc«oną prz#z otobę BnaDą 
komisarjatowf. Niemieckie paszporty uku- 
pacyjne aie są uznawane jako dowody 
tożsamości. Paszporty polskie wydawane 
są na życzenie zainteresowanej osoby, a 
nie przymusowo.

O g ó ln o k ra jo w y  z ja z d  u r z ę d ­
n ik ó w  g m in n y ch . W dniu 26 i 27 
b. m. odbędzie s!ę w sali Tow. H ig ie ­
nicznego w Warszawie ogólnokrajowy 
zjazd pracowników administracji gminnej, 
poświęcony sprawom organizacyjnym 
zrzeszenia oraz omówieniu Bpraw będą­
cych w związku z przygotowywaną przez 
Sej ustawą o gminie wiejskiej.

C za rn a  g ie łd a  o ż y w ia  *»ę. 
W związku z długotrwałem przesileniem 
i pogłoskami o nieotrzymaniu się pana 
Michalskiego, na stanowisku ministra 
skarbu, kurs walat obcych na g ie łdne 
warszawskiej i krakowskiej idzie w gó­
rą w stosunku do waluty polskiej. Pano­
wie czsrnej giełdy ozują instynktownie 
nadehodząoy dla nich okres nowego 
żeru.

Mia M ara w  „ P a r y a k im ” .
Demonstrowany obecnie obraz w kino­
teatrze „Paryskim" Miss Beryli zasługuje 
na ogólne uznanie. Świetna gra pierwszo 
rzędnych artystów, niezwykły temat obfi­
tujący w szereg scen prawdziwego humo­
ru, a później następują chwile smutku i 
tragedji.

Rela główna spoczywa w rękach nie­
zrównanej artystki Mia Mara.

Kto nie był jesztze na tym obrazie, 
niechaj pośpieszy.

Doborowa orkiestra pod batutą p. 
Bursika, zastosowara jest śsiśle do obrazu.

Od p io ru n * . Przed kilku dniami 
we wsi Górze Włodowskiej, pod Zawier­
ciem od uderzenia pioruna spaliły się 
zabudowania gospodarskie, pa rs  koni i 
trzy krowy tamtejszego gospodarza L a ­
tuska. Latusek został rażony piorunem. 
Straty  wynikłe wskutek pożaru wynoszą 
około dwuch miljonów marek.

——  . j  r  :v: r ">
ZE SPORTU.

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok  S tow . Rolniczego.
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ P° cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
N ajlepsze  źródło tan iego  kupna! 

Zw racać  uwagę na adres!

1 p .a .p . (C z ęs to o h o w a ) —
25 p . p . (P io trk ó w )

5  z I.
Donosiliśmy już o decydująsym zwy- ' 

cięstwi* naszej drużyny piłki artylerji 
7 -go pełli u z drużyną 25 pp. w P io trk o ­
wie, obecnie podajemy szszegóły.

O godz. 5 po poł. stanęły na boisku 
naprzeciw siebie dwie drużyny przy sprzy 
jsjącej pogodzie. Grę rozpoczął W.K.S. 
25 pp. Traci jednak n&tychaiast piłkę, 
która prowadzona szybko przez naszych 
artylerzystów, dostaje się przed bramką 
25 p.p. Gra toczy się ze zmiennym szczę­
ściem przed bramką jednych i drugich. 
Po otrzymaniu pierwszego goala widać 
w W. K. S. 25 pp. pomibszanie i zdener 
wowanie graczy. Zaczynają się zmieniać, - 
co też wyszło im na niekorzyść. Pierwsza 
połowa gry  kończy się wygraną naszyoh
2 : 0. Druga połowa, to ogromna i wi­
doczna przewaga artylerzystów. Gra r a ła  
skonoentrowaua przed bramką 25 pp. 
A tak  za atakiem ze strony Baszych. 
W kilku już minutach strzelają nasi trze 
ci, czwarty i piąty goal. W ostatnich j e ­
dnak minutach udaje się atakowi 25 pp. 
wyrwać i zyskać dla siebie jeden w ygra­
ny punkt. Na tem gra  kończy się zwy­
cięstwem naszych artylerzystów W sto­
sunku 5 : 1. W doin tym drużyna nasza 
pokonała silny i wytrwały zespół, g ra  
prowadzona była w bardzo szybkim tem ­
pie, zwłaszcza' w drugiej pełowi*. Druży­
na 25 pp. ju t  po jednym przegranym 
punkeie, zdenerwowana, straciła orjen- 
taeję.

Dr. lózef Kluczewski
p o wr ó  c i ł

II Aleja 32 p ar te r  prawa oficyna. 
C h o r o b y  k o b ie c e  i w e w n ę t r z n e .

Przyjmuje od 9*/* do 10 '/, i od  4 do 6  w.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G * o m * tr*  p rz y s ię g ły

K ościuszki Nś 1, m ieszkania 3.
N a mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i G łów nego Urzędu 
Z iem sk iego , przyjmuje parce lac je ,  R o- 
m assac je ,  podziały pastwisk i inne po ­

m iarowe roboty.

■  Ważne dla Panów! ■
W f i r m i e  | |

! „Bławat ”|
I A leja 14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę­
skich na garn itu ry , spodnie i palta 

po c e n a c h  n e j n i ż s s y c h .  JR
Świeża nadeesłr na se to n  la- |
tni: zefiry , kretony. sa ty n y , muśliny, * |  
ba ty sty , ©tarniny we w szystkich ko- B  
lorach i deseniach. W ielki wybór Je- ■  

j S  dwabin i trykotin . JH

■■■■■MMMMM*
« tu ,  r» ( ,,  « i«m  « "» !•» » .

n O Z P c  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien w yrabia Władysław 
Sclblrowfikl. Rynek WleluńM_32t_telgfon_324;_

s■
s



4. „ Kur] er Częstochowski* 22 Czerwca 1822 H 139.

Dramat egzotyczny w sześciu aktach.TEATR

P A R Y S K I  W I S S  B E R Y L L
KAPRYS MILJARDERAul. Panny Marji 19.

Program od poniedziałku 19 
czerwca i dni następnych.

z Ml i  MAR*
W KULI TYTUŁOWEJ.

Obraz ten, prawdziwe arcydzieło filmowe, cieszył się wielkiem powodzeniem w pierwszorzędnych kino­
teatrach warszawskich.

m„NOWY"
Program od wtorku 20 czerwca

do czwartku 2 2  włącznie.
Szczegóły w programach.

 ...........

K in o - ie a tr  9

„ L E G U N "
ul. Dąbrowskiego 12.

T ylko  3  dni! N ieb y w ały  d ra m a t  w 5 -ciu w ielk ich  ak tach T y lko  3  dni!

MIŁOSC BAJADERKI
D obra  g ra ,  w sp a n ia ła  w ystaw a, d o p e łn ia ją  ca łośc i p ięknego  obrazu .

z prologiem, .odtwarzający życ ie  1 obycza j#  
Bram inów  szczepu indy jsk iego ,  r o z g r y w a ją ­
cy się n a  tle  p rzep ięknych  widoków i a r c h i ­

te k tu ry  indyjskiej,

—  A n o n s :  —

w n a s tę p n e j  zm ian ie  pro 
gram u o ry g in a ln y  d ram at 
am erykańsk i  pt. „WAM­
PIR" z p ięk ną  i słynną

JÓZEFINĄ COL1NNE.

P rogram  od czw artku  22 czerwca i dni nas tęp ny ch .

Zuzinni Grandais
U lu b i e n i e a  p u b l i c s n o i d

w  w y b i t n y m  d r a m a c i e  p.  t. ZWYCIĘSTWO PRAWDY
Nad p rogram :

Okol ica  f i i c z n i j  z i e ­
leni  i s ł o ń c a .

E

in z g ł o s z e ń  d l a  w y s t a w c ó w  
u p ł y w a  30  c z e r w c a  1922 r.

Z g ło s z e n ia  p rzy jm u j* :

B i u r o  „ T a r g ó w  W s c h o d n i c h "  w e  L w o w i e .  

-  Z A S T Ę P S T W  Ai  -

Biuro podróży „Orbis* wszystkie oddziały.
w  W a r s z a w ie :

Polski Z w. Hand.-Przem.—Szpitalna 1 m. 8 . 
„Waw" -  Złota 5.
Stow. Kup. Polskich — Szkolna 10. 
„Komispo!“ — Krak. Przedm. 16|18.

w  K rak ow ie:
Przemysł ludowy — PI. św Ducha. 
Praca — Karmel'cka 16.

w  Ł odzi:
Bracia Szczecińscy — Przejazd 15.

w  S o s n o w c u :
Red Maciejowski Józef — Kołłątaja 3. 
Biuro Ubez. Kasztalski J — Prosta 10.

w Wilnie:
Komispol — Jagielońska 8 .
Wileńskie T-wo — Wileńska 24 

w P oznan iu :
Reklama Polska — Marcinkowskiego 0 
Związek Kupców.

w  B ie lsk u :
Inż, Silliger wl. fy P a p y ru s -Strzelnicza 25. 
Adolf Br till i Synowie.

w  G dańsku:
R. Franc ke Red. — łlundegasse 28. 
Bałtyk Dom Handl. — Altsgraben 96-97. 
Nordisch. Transp. Gez. nebst, Stadtgraben8

w  B y d f o e z c z y :
Reklama Polska — Gdańska 164.
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski — Zduny 48

w B ia ły m sto k u :
„Dohan“ — św. Rocha 8 .

w  Lublinie:
Stow. Kupców Polskich — Powiatowa 1. 

w  C z ą s to e h o w ie :
Komispol.

w  K a to w ic a ch :
Kleczyński Jan — Hotel Mon*pol. 

w  R ów nie:
Wawel — Szosowa 6 8 .|h a c e l e|

P i e r w s ze j  P o l s k i e j  Fabryki  Hacel i
„PODKOWA" w Sosnowcu

nie ustępu ją  najlepszym  zagranicznym .
Ceny konkurencyjne.

Je n e ra ln i  r e p r e z e n ta n c i  na b. K on­
g r e s ó w k ę  i K r e s y  W schodnie: T o w .

I  J E
|f Warszawi
m m m

T e c h n - P r a e m

J E C H N O R I E N T
W a r s z a w a ,  J i n z i l i m s k a  Ns 17.

Nauczycielka S IS 0
by l»  z Iirukeelli udziela  lekcji i konw ersacji 
l i an cu sk io j  oraz  m uzyk) .  W iadom ość  w „Kn- 
rjerze*.

L e k a rz  d en ty a ta

Mi cha ł  Gr e j n i ec
ul. Panny M ari (I Aleja) H  10.

P rzy jm u je  codzienni# od 9-ej r a n o  do 1 po poł,
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochow a, K ośc iuszk i >6 I.
Telefon fi 450.

i       mi...........i ■
DOKTÓR

*1 PAWEŁ BR0NIAT0WSK1
ul, P ann y  Marji 21 (obok te a t ru  P a ry sk ieg o )  

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i w kórne
P rz y jm u je  od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

P an ie  od 12 — 1 w południe.

Zawi adomi enie .
do f irm y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l - g a  A l e j a  Np . 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju eta m iny , ba tysty , sa ty n y ,  je ­
dw abie. k re to n y ,  zefiry, p łó tn a  itp. 
W wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za- 

kupsch.
K o rzy s ta jc ie  z okazji .— C eny konku rency jne .

t y l k o  u  
NI. B z ę s to c h o w s k ie g o

w II ej Alep 25. telefon Ni 486.

k a r tę  pow ołan ia  wy - 
Ł g U D l i n O  dan ą  przez Komisję 
poborow ą w W ieluniu  n a  imię Antoni Maniak

Za 6500*“
ubranie

Za 2 .0 0 0  Mk-
na  c a łą  damską

sukni ą
na

c a ł e -----------------
z dobrego kortu  .

m o ż n a  n ab y ć  w znanej firmie

J. Dawidowie* » S —
I A leja  7. T al. 74.

T am że nabyć  m ożna korty , bostony, 
szewioty, wełnifcne i ba w e łn ia n e  raater-  
ja ły  oraz  płótna. Nie w ierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajole  się. 
S p rzed aż  h u r tow a  1 detaliczna.

■^i  ____■— 1 __________ k a r tę  pow ołan ia  wy-
4 Ł g U R I N l J W  d a n ą  przez Komisję \ 
p oborow ą w W ieluniu  Danielowi Jak ub ow i­
czowi.

Fortepiany
Syn, ul J a a n o g e r s k a . i l .

i p ian ina  do w y ­
n a ję c ia  P o ro ś  i

y aaat! A  ^aw odztu  (iTen-
K U p i ę  p i a C  ryka ,  Mirowska. 
O lsztyńska etc.) z budynkam i naw e t bardzo 
zniszczonymi, lub bez. Ew entualn ie  gdziein­
dziej n a  przedm ieściu  (W arszaw ska ,  za  trzema 
Krzyżami K awla, K aza rm ian a .  Krakowska, za 
Mottami etc.) O fe r ty  w „Kurjerze" dla W ła d y ­
s ław a G. —

Rędaktor i Wydawoa: A dain  P ac io rkow sk i. Odbito W Drukarni „UDZIAŁOWEJ*.


